
K URIER W ARSZAW SKI
D .  14. L u t e g o . — Rok  1834.  

P ią t ek . W  43. Ju t ro  , Ś .  Faus tyn .  
Jmien iny  J .C .M .  W . X .  Anny  Paw:

Z JO.  F e l d m ar sz a łk i e m  Xciem W a rsza w s k im  
Wyiechali do Pe t e r s bu r ga ,  Jego Adjutanci  : P u ł 
kown ik  gwardj i  U szakow , Kapi tanowie gwardj i  
X ź ę  Go/icyn  i B u tu r l in ,  t udzi eż  Sckre :  Oczkin  
i D o k t o r  C ie ly rk in .  —  Wczo ra j ,  J ene r a łowie  
1 Off icerowie wszelkich stopni  skł adający  g a r 
nizon Wa r s za w y ,  złożyl i  swe uszanowanie JVV. 
J ene ra łowi  iazdy Baronowi R re jc , iako w cza
sie nieobecności  Xigcia F e ld m a r s z a łk a ,  dowo
dzącemu  czynną  at łnją .  M ie sz k ą  w pałacu G ra
bowskich  przy  ulicy Miodowej.  —  Bada A d m i 
nis t racyjna  d. 7 b. m.  mianowa ła  P.  Borysa  
/ / a lper la ,  Członk i em Dyrekc j i  Tea t rów  i wsze l
k ich  widowisk d r ama tycznych  i muzycznych  w 
Króles twie .  — Mianowani  przez  Kommiss j ą  R z ą 
dową Sp rawied l iwośc i :  Pio t r  R o w iń sk i  Appl i -  
k an t  Są d :  przy T ry b :  cyw: woie: Au gus tow
skiego wydz:  I ,  P i s ar zem S ąd u  policj i  popr :  
' ł ydz:  Siedl eckiego w Łukowie .  Jan  Ł a b ęck i  Ko- 
snoroik przy  T ryb :  woie: Mazowieck iego ,  Re-  
len t em pow: War szawsk i ego .  F ran :  Gross  P i 
sarz Sądu  oa jwyi :  ins tancj i ,  Rei en t em Kancel :  
z iemiańskiej  woie: Mazowieckiego.  Nor be r t  R u-  
1nt-lshi T łu m a cz em  i ęzyka  Rossyj skiego p r zy  
Sądz ie  Appel | acy jnym.  Mar:  Ciechanowski  Re- 
■out pow: War s * : ,  Re i en t em Kancel :  z i em iań 
skiej  woie: Mazowieckiego.  Teofil  Z d za rsk i  P i 
sarz Sądu pok: pow: Mławski ego ,  Pa t ronem 
P l *y T r y :  woie: P łock: ;  w miejsce zaś iego Pi- 
sarzem Józef  B ro d n ic k i  Podp i s a r z  S ąd u  pok: 
pow: Płock iego .  Ambr :  U la iew sk i  App l i ka n t  
Sądowy T r y b :  woie: Mazow: ,  P i s a r zem Sądu  
Policji popr :  wydz:  Lube lsk i ego.  W in c :  Ko- 
z to w tk i  Se k re t a r z  b.  Kommissj i  Rząd :  wojny,  
Ad junkt ein  Archivi g łównego  kratowego.  Mac: 
G a łczyń sk i  A d junk t  Arcb ivum Sądu  k rymip ;  
"i0'®: Mazow: i Kal i skiego,  Podpisarzem.  Sądu  
P«k: W a r t s k  iego; w miejsce  iego A d ju n k t em

Arcb ivum P io t r  B a ł d y c k i  Dz i enn ika rz  i z a r a 
zem Archiwis ta  w biór ze  P roku ra to r a  Król:  p r z y  
T ry b :  woie: Mazowieckiego.  Sta:  Grzybowski  
Appl ikan t  hance l l ar j i  Sadu  pok:  pow: M ł a w 
skiego,  Komornikiem p rzy  Sądz i e  pok:  pow: 
Os tro łęck iego .  Jg: Bcrow ski  b.  Zas t ępca  N a 
czelnika Komory celnej  w Jgo łomi ,  P i s a r zem 
Sądu  pok:  pow: Kieleckiego.  —  Kommiss j a  W o -  
iewódżlwa Mazowieckiego,  uwiadamia in t e r es so-  
wane osoby,  że p re t ens j e  za naiem lokalu,  r e 
peracj ą i sp rawien ie  ełfektów l azare towych od 
4 (16 )  Wr ześ n i a  1831 r .  do końca  Grudni a  
1832  r .  tylko po dzień I Kwietnia  r .  b.  wy
p ł acane  b ę d ą ,  kto więc ieszcze t akowych nie 
p od a ł ,  ma ie z łożyć  Kominissarzowi  obwodu 
właśc iwego p r zed  I s zym Marca  r. b. ,  później  
a lbowiem zu pe łn i e  p rzy i ę temi  nie będą .  R a d 
ca S tanu ,  P r eze s  Franciszek H rabia  P otocki ,  
Sckre ;  J lny Dziewanowski,  —  Jeden  z Urzędn i 
ków Pol i cj i ,  uj rzawszy że mu zostawiono 4 p a 
pie ry lOcio z ło towe,  wczoraj  ode s ł a ł  ie Redakcj i  
Kur j e r a ,  dla rozdania  między najbardzie j  ubog i i h .
—  Zawiadamia się in te ressowaną  Publ i czność  
i e  nowo założona w Powązkach  pod Nro 26 
Fa b r yk a  Bze-by  i S n yc er s tw a ,  p r zy jmu ie  za 
pomie rną  cenę  obst alunki  na wszelki e teoo ro-  
dzaiu  wyroby  i Grobowce  z napisami  w różnych  
j ę zykach ,  tak w-ąniejscu iako też pod  N r  601 
p rzy  ulicy Bielańskiej  u Malarza J . G .  Kussmohti.
—  Odwieczny zwyczaj  w ws tępną  Ś rodę  wiel- 
kiego postu,  p r zypinania  k locków s t ar szym P a n 
nom i Kawalerom,  d o t ąd  nieustaie;  onegdaj  na-,  
wet  na ulicach- widziano ki lkanaście osób pł c i  
obiej  udarowanych  takiein god ł em.  — S łu żąca ,  
dobra  Dzi ewczyna,  podz iękowa ła  p r zed  3ina t y 
godniami swej  Pani za s ł u żbę ,  gdyż  mia ł a  iść 
za mąż ,  prosi ła,  prze to ok i l ka  z ło tych  dla da 
nia na zapowiedzi ,  bo p r zy sz ły  iej mąż w>tej
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chwili b y ł  bez gros**. W  niedzielę spieszy do 
Kościoła i wraca zAszlochanat co ca prsyczy- 
na tego zmartwienia, pyla Pani? , , iak łe  nie- 
mam płakać, odpowie Dziewczyna, mój narze
czony wziął odeninic pieniądze na zapowiedzi, 
i słyszałam na własne uszy ł e  zapowiedź o- 
głoseono z inną a niesamną!**—  (Ar. n.) W  tych 
dniach dopytuiąc się po Księgarniach, p rzy 
najmniej po ras 20ty , o trzeci toin dzie ła :  O u- 
rządzeniu  gospodars tw  p o d łu g  z a sa d  rozumo
wanego ro ln ic tw a , przez  J .  IV. Kurow sk iego , 
odebrałem  zw ykłą odpowiedź: ł e  dotąd nie 
wyszedł,  i niewiadomo czyli i kiedy wyjdzie. 
Źe lubię, i pewnie w tern wiciu mani do siebie 
podobnych, aby dzieła które kupuię , zwłaszcza 
gdy dobre, były  kompletne , upraszam więc 
autora w imieniu wszystkich którzy tak iak ia 
posindaią dwa pierwsze tomy, iżby zobowiąza
niu swemu względem wydania 3go, chciał raz 
przecie zadość uczynić. Czego źe dotychczas 
nic zrobił  tein więcej dziwić się należy, i ł  po 
tak dobrem przyięciu w Publiczności pierwszych 
tomów, k tóre  dotąd iu ł  prawie całkiem są wy
kupione,  własny interes nie tylko do uzupe ł
nienia edycji, ale nawet do przedsięwzięcia no
wej nakłonić go b y ł  powinien. W ypadłoby tak- 
£e przypomnieć P. Kurowskiemu łe  w różnych 
miejscach pisin swoich zapowiedział kilka dz ie 
ł e k ,  o których wyjściu na świat nie słychać, 
ebociał gospodarze i miłośnicy rzeczy rolni
czych radziby im byli, iak nr>: o K ar to f lach ,  
d z ie łk o  Knobe.lsdorfa o Kontach  i t. d. P. 
—  Wczoraj w Wielkim t-a t rse  po ukończeniu 
O pery  Narzeczona ,  przywołane JPani Kur-  
p iń s k a  i JPanna Petro: Ż a m e ck a .  —  Do dz i
siejszego Kurjera dołącza się spis nasion o- 
grodowych Holenderskich, których w handlu 
korzeni i win pod Nr 404 na przeciw Sgo 
Krzyża dostać mołna,

Z  T arn o p o la  w Galicji. Dnia 24 s. in. mie
liśmy tu rzadkie zjawisko natury. O godzinie 
Wpół do 9ej wieceór powstała b u r ta  tak gw ał

towna, ze tu i W okolicy wiele szkody zrzą 
dziła, wiele budynków poobalała ,  i mało do
mów zostało nieuszkodzonych. Podczas tej o- 
kropnej burzy słyszano grzmoty i widziano ły -  
skawicę. Po burzy nastąpiła ulewa, z rozpę- 
k łych obłok ów, wkrótce wszystkie stawy tak 
wezbrały, że bardzo wiele grobli pozalewały 
i wiele młynów pozrywały. Najstarsi ludzie na
szego miasta nie przypominają sobie takiego o 
tej porae roku zjawiska natury,

F ra n c ja .  —  Z W a n d ę  i  dotąd rząd  F ra n 
cuzki nic odbiera zaspakai aiących wiadomości, 
podobnież dzicie się i w innych częściach po
łudniowej Fruncji. S z u a n i  n irprzcstaią się u- 
pominąć za dawną dynastją Kur bonów , ciągle 
H e n ry k a  f rgo uznaią za swego prawego Mo
narchę. —  Mówią w P a r y i u , ł e  K a r o l  X t y  
teraz dwór swego W nuka  H e n ry k a  (Xij.cia 
Bordo) urządza na sposób wojskowy, nauczy
cielom Xcia nadano ty tu ł  Adjutanlów, a M ar
szałkiem dworu został Sztabs officer od ła n -  
da rinów bardzo du łego  wzrostu. — Uwałaią ł e  
bióro R o ls zy ld a  w Paryżu od kilku dni iest 
bardzo czynne, i łe  urzędnicy poselstwa H i
szpańskiego w niein bywaią, co daie powód do 
dom ysłu , łe  układa się nowa połyeska dis 
Hiszpanji. — Annja północna F rancuska iu ł  
iest zupełn ie  rozwiązaną. '

T u r c ja .— S traż  pałacowa i Serain S u łta 
na, ma być powiększona i inaczej organizowa
na. W ew nętrzne sale tego pałacu a mianowi
cie sala w której Su łtan  przyjinuie Posłów za
granicznych, zostaną na nowo zmienione i zbli
żać się będą zupełnie do gustu europejskiego. 
Sprowadzono do S ta m b u łu  kilkaset pięknych 
koni s rassy arabskiej, k lć re są przeznaczone 
dla przybocznej gwardji Sułtana.

d n g l / a . —  W D ew onstyr  zastrzelił się d. 
16 z. m. z rozpaczy młody człowiek, syn bo
gatego kupca, którego nazwisko dotąd zataio- 
no. B ył on wysłany z Francji do Anglji w in
teresie handlowym z m acaną tarniną pienię-
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d*y w złocic i w tvcxlach, którą mn skradzio. 
®o z iego mieszkania. Padło podejrzenie lej 
kfadziciy  na 2ch Francuzów, którzy często 
odwiedzali nieszczęśliwego młodzieńca, —-  Zno- 
J*0 sekta Sym on ir tów  powiększa się teraa «' 
kilku głównych miastach Angielskich; w L on-  
d j n i t  ta sekta nie iest dobrze widziana,.

f t i s ip  i « / o . — Pod f i  i Ib a o schwytał oddział 
•o jsk a  Królowej 2ch szpiegów Karlislowski. h 

ubiorach kobiecych, znaleziono p izy  nich
pistolety, plany, odezwy i t. p  Powstańcy w
f i u ł a j  utworzyli w zeszłym miesiącu bataljon 
w*kich strzelców celnych, z ludzi młodych i 
*w«wych, k tórzy ukrywając się w tamecznych 
K»rach iu i  znacznie porazili oddział iazdy Kró- 
!°*«h  gdy chciał przebyć wąwóz, zabiwszy 
kilkunastu ludzi.  —  Ma być w M adryc ie  o rg a
nizowaną gwardja narodowa, rząd będzie mi*. 
*>ował Officerów. -— W  urzędowym opisie o 
•pisku na lycie  młodej Królowej, ogłoszono, 
■* w skutku badań nie więcej okazało się osób 
• “Winionych o tę zbrodnią iakficiu Zakonników, 

W ło c h y , — Donoszą z W e n e c ji ,  i i  odehra- 
Bo * t«m mieście wiadomość, ł e  między wy- 
•Pami K orsyką  i S a rd y n ją  duia 21 z. m. u- 
k*zał się okręt Korsarski płynący spiesznie 

11 zachodowi, pod banderą koloru czarnego i 
**elonego; korweta Austrjacka ścigała gc, lecz 
*®*ięgnąć niemogła; wkrótce potem odebrano 
* , ł domość, łe  ok rę t  handlowy Austrjacki «o- 

z lepiony przez Korsarzy płynących pod 
'■■niankowaną banderą ,  na morzu środzie runem. 

^  Panuiący X łę  Ł u k ie e k i  (Łuka) wyiedsie do 
j .  ied m a .  — Jeszcze nie iest pewnem czy ten 

h  prooszedł s religji katolickiej naewanielicką. 
d  Daia S b. m. p rzyby ł goniec do

• r t t i ta  z P etersburga , mówią ł e  przywiózł 
|  *Ultał okładów tyczący się traktatu  z dnia 

..poo względem sprawy wzehodu, k tó rą  
% . B«le*y na ukończoną, co ma być urzędu- 

^  dworom ogłoszone.
—  Galocja wrze z Bukowiną,

na 4 ,500,000 ludności,  posiada 15 drukarń  z< 
45 do 50 prasami, 3 zakłady litograficzne, 10 
księgarń , i kilka znaczniejszych antykwarju- 
szów; wypada zatem na 300,000 1 drukarnia, a 
na 450,000 ludności 1 księgarnia. Dodać na* 
leży ieszcze, ł e  pomiędzy 15 d rukarń ,  z k tó 
rych we Lwowie 1, w Przemyślu 2, w Sam
borze l ,  w Tarnowie 1, w Bochni 1, w W ado- 
wicach ł ,  w Czerniowcach 1, a w Żółkwi 1, 
iest  3 żydowskich (2 we Lwowie a 1 w Ź ó ł-  
kwij; iedoa zaś rządowa; a drukarnia stauro- 
pigjalna we Lwowie drukuie saine tylko ruskie 
k s ią łk i ,  mianowicie księgi kościelne. — W  T o
porow ie  miasteczku Galicyjskiem , gdzie do
tychczas zuaki okopów się znajduią, wydobył* 
niedawno z ziemi działo łeiazne. P rzy  strzelaniu 
z niego podczas odpustu zraniono wiele ludzi. -— 
Na teatrze P arysk im  Rozmaitości robi wiel* 
szczęścia Wodewil 3 aktowy, W y b a w c a ,  nas 
pisany przez Aktora tego teatru Pana S ie r y n  
z m uzyką Leona H a iew y . W yborną  rolę gra 
w tej sztuce Głuchoniemy, przysto jny m ło 
dzian, k tóry  m łodą wdowę, Panią A rg o n ,  od 
pewnej śmierci ocala. D ługi esas ubiega się 
ca nią, pisze iej najsłodsze bileciki i uzyskn- 
ie iej m iłość, tece gdy do ustnego porozumie
nia się przychodzi, piękna wdowa przekonywa 
t ię ,  ł e  kochanek iej niesłyszy i nieinówi. P a 
ni A rg a n  mgleie z przestrachu, lecz w końcu 
szlachetna miłość zwycięła i wybawcy łyeia 
swoiego od dnie rękę. CJsiępy w tej sztuce » \  
nader  dramatyczne, szczególnie zazdrość o m a
tkę  głuchoniemego, a wesołe scerty, p rzep la
ta jące aynłcmentalną osnowę, wielce się podo
b a j ą . — Dzienniki Paryskie doniosły, łe  Pan
na L *nor* t*n , sławna Kabalistka tamtejsza, 
ma zamiar porzucić sz tukę  wróżenia. Umieję
tność swoię i gabinet kabalistyczny miała sp rz e 
dać pewnej młodej Damie Hiszpańskiej za fran
tó w  290,000. — W  dłym wieku, ca czasów 
Papieża D a m a tju s ta ,  kobieta, która przeżyła 
22 rnjŁów, poszła za człowieka, CS enow a miał
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; u 5 żon 2 0 ,  T.erz t en  p r z e ż y ł  t ę  o s t a t n i ą  So
n ę  »woię i widz i , ino g o ,  iak za  icj  p o g r z e b e m  
z z e d ł '  i -ko  z wyc i ęzc a  z w i e ń c e m  n a g ł o w i e  i ? 
g a ł ą z k ą  p a l m o w ą  ic r ę k u .  ( R .  L . )

VRZYIEC11 M / l  do  W A R S Z A W Y .
Ja zwi ńśb i  Jgn :  Sędz i a  P o k o t  z R u d z ie n k a ,  Bielak 

J a n  Dzie:  z T r a i a n o w a ,  O t a r n ow sk i  J a n  Dzie :  z C z a r 
n y ,  Pęk a l s k i  L u d  Oh  z P rz yb ór ów  a,  Kie r zkówsUi  
St a :  Dzi ś :  * Pap l ina ,  Kus ipski  Teo--Dzie:  z Z e l k o w a ,  

D O N I E S I E N I A .
Z  p o w o d u  że Licy tac j a  pr zy  W a r s z a w s k i m  A r s e 

na l e  na d o s t a wę  c a ł ą  r oc z n ą  r ó z o y . h  M a t e r j a ł o j r  
n a z n a c z o n a  w dn i u  ^ S/ ' t6 i 3 1 / 1 9  S t yc z n i a  r.  b. nie 
p r z y s z ł a  do s k u t k u ,  p r ze t o  t a i  w z n o w i o n ą  b ę d z i e  
l eszcze w t ermina ch  na dn i u  6/*l 8 i 9 /2 1  w.  b.  Ż y 
czący po d j ąć  się t ak o we j  dos t awy  zechcą  się z g ł o 
sić do. ka n c e l l a r j i  t egoż  A r s e n a ł u ,  gdzie  u  każ d y m 
czas i e  war unk i  d spis  p o t r ze b ny c h  m a t u j a ł ó w  wska 
zane  h e d ą .  —  Zai  ządzn iąey  Wa r s z aw s k i m Ar sena ł ,  in 
Ka p i ta n  K a r l e w i t  t-

P r z ec h o d z ą c  p r zez  plac Ks z i mi r ow skiego P a ł a c u ,  
S as k i  dz i edz in i ec ,  W i e r z b o w ą  ul i cą,  z g u b i o n ą  z o 
s t a ł a  DYM1SSJ A Ol Fc e r .  b.  W o j s k a  P o l sk i ego ;  
wi edząc  i i  taż n i ko mu  oprócz  właśe ię ie la  p r z y d a t n ą  
b y ć  nie może ,  up ra sz a  się k l o by  t - k o w ą  z n a l a z ł  o 
z wr óc e n ie  pod  Nr  2763 na ul i cę Ob źtią na l ws z e  
p i ę t r o ,  gdzie  o p r ó c z  wdz i ęcz nośc i ,  żąd  iiący n a g r o 
dę  o t r z y ma .

‘Zn a c z n a  par t j a  B E C Z E K  suęnowynj i  d o  p a k o w a 
nia ,  p o t r ze b n a  ies t  dla f ab ry k i  W y r ob ów  Cbemi -  
eznych przy ul icy Solec Nr  2920.  Ch cący  się po 
d j ą ć  d os t awy ,  zg ł os i ć  s ię m og ą  do f ab ryk i  gdzie  
wz or y  p o d ł u g  k t ó r yc h  boc.-lii r ob i one  by ć  ineią,  o- 
ka z a ne  im będą .

Pod  Nr  040,  przy ul i cy T r ę b a c k i e j  z n a j du i ą  się 
do naiecia od W i - l k i e j  Nocy r. b.  L O K A L E ;  K u 
źnia  Kowal ska  z Mi eszkan i em,  W ę g l a m i *  i P i wn ic ą ,  
W a r s z t a t  S i od l are k i  z M i e - ąkan i em i z V d o z o w n i a ,  
w t ymże  do mu  można  wyna i ąć  V, o "/ l)-V\ NIĄ na kil- 
k a  s z t uk  P owo z ó w za o p ł a t ą  mies i ęczną .

VY dn i u  19 Lutego  r.  b.  o godz i n i e  4 * p o ł u d n i a  
s p r z e d a n ą  zos tanie  N I E R U C H O M O Ś Ć  w d r odze  d z i a
ł ó w  Nr  901 i 839,  przy ulicy C h ł o d n e j  i O g r o d o 
wej  p o ł o ż o n a ,  s k ł a d a j ą c a . s i ę  z do mu  d r e wn i au e g o ,  
of f i eyuy,  s t a jn i ,  wo z o wn i  i sp i chrza .  or»z r o z l eg ł e 
go  p l acu ,  p r zy no s z ą ca  r oczn i e  d oc h od u  p r z es z ło  
z ł :  2 000.  L icytac j a  zacznie  się od S u m m y z ł p ;  
1 0 , 3 1 1 ,  a o d b ęd z i e  się w miej scu pos i edzeń  T r y b u 
nału C ywi lnego  W y d z i a ł u  Ul. przy ul icy Dł ug i e j

N r  549.  W a r u n k i  sp r ze d aż y  przej rzane ,  b y ć  m o g ą
u .  P a t r o n a  Anas ińśki egb w W a r s z a wi e  p o d  Nr  274 ,  
p r z y  idicy F r e t a  mi es z ka i ą t eg o .

.l )o M a g a i y n u  St ro i ów Damskich  i S uk i en  p r z y  
u l i . y  K r a ko ws k i e  Przedmieśc i e  Nr  ĄS5, p o t r z e b n a  
iest  P A N N A  S T A R S Z A ,  oraz  PANNY do nauki .

G O R Z E L N I A N Y ,  Ka wa l e r  lub ż on a t y ,  p o t r z e b n y m  
iest  do p ę d z e n i a  W ó d k i  na maszynie  P i s t o r j us za ,  
w do b ra c h  o mil  2 od W a r s z a w y ;  wiador t iość w hai\? 
dlu W i n  i Ko rz e n i  Maiew s k i e g o  na r o gu  ul icy Nalewek,  

Przy  ul i cy E le k t or a ln e j  pod  Nr  7 8 1 , w bhskosoi  
Ko i nmi s j  j i  j » tu,  ies t  S K R E P  od k i l k u na s t u  1 t e z y -  
s tu i ący ,  z R y g a ł a m i  i ę a ł y m p o r z ą d k i e m  n a l eżąc ym 
do Handlu  NA in i Ko rz e n i ,  3 S T A N C J E ,  P A K K A -  
M l i R A ,  G Ó R Ą  pod z a m k i em ,  P I W N I C E  obsz e rne  
i suche,  D r wa l n i a .  r azem do  wyn»ięe i a  od Sgo  J a 
na r. b. W i adomość  u  Wł aś c i c i e l k i  doinu J.  F ryb»s .

~ D O N I E S I K Ń 1 A  z B I Ó R A Z L E C E Ń  P R Z Y  li- 
L I CY  W I E R Z B O W E J  Nr  473  Li*: C. 

C H ^ R P I E C  k t ó r yb y  k U s s ę  II.  uk o ń  z y ł  i p ł y n 
nie po p d s k u  c z y t a ł  i p i s . ł ,  może się umieśc ić  w 
j ednej  z« znaczn ie j szych  D r u k a r n i ;  wi adomoś ć  ty 
Biórze  Zleceń.

Z ł o ż o n o  w K o m m i s  do  s p r zeda n ia :  La Grece ,  vues 
p i t t o r e s qu e s  e l  t o po g r s p h i q ue s .  dess inees  par  O. M.  
Ba ron  de S t ac k e l be r h ,  8,  l ivra isons ,  t udz i eż  Z a s t d y  
K a l i g r a f  ji Ka r s t e r a ,  czyli  sposób  nauczen ia  eię ł a 
t wo ,  p or zą d n i e  i p i ę k n i e  pisać,  z r yc inami .

O so ba -która przez  lat  ki lkanaście  o b o w i ą z k i  UZ Ą D- 
C Y  1 ) 0 i tII p e ł n i ł a ,  pó-ia. l  i tąća zasz z s t n e  ś wia de 
c t wa ,  życzy umieścić s i ę  i..Uo RZ.VDCA DOBR lub 
P I S A R Z  1'UO yN E  N T O W  Y; wi adomość  tv Biórze  Z l e 
ceń i p r zy  ul icy Kapi tu l ne j  Nr  537,  na 3 Ul p i ę t rze  
p o d  Nr Ąm Stancj i .

* J u t r o  u  M a l e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e / ; 
Ś n i a d a n i e ,  m i ę d z y  i n n t m i :  Z u p y  r y b n a ,  g r z y  b o w a  
i  B a r s z c z  p o s t n y  z u s z k a m i ,  b zę z tzp a k  , S a n d a c z ,  
K u r p  z r u s z t u ,  l u n ,  O k o ń ,  P i e r o g i  z p i e c a  i g r y 
c z a n e  z s e r e m ,  F ia c n s z k i , P ię czes l  A n g ie l s k .a  i P o -  
m i n i k o ń s k a ,  P o lę d w  ica  z k a r t o f l a m i ,  Z w i e r z y n a -

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  N r a 7 6 . — 31.— 2 1 .— Ą i . — 24- 
Dzis r a n o  -zimna słupni  8- Wc zor a j  w p o ł u d n i e  1. 
T K A T R  W I E L K I .  J u t r o  2gi  raz Z a c z a r o w a n y  

D o m  b i a ł y  i na ż ądan i e  T a ń c e ,  w y k o n a n e  pr zez  n o 
w a  S z l  ufy  P a l  t u ,

Dzis' tv T e a t r z e  Roz ma i t oś c i  p r óc z  d z i e ł  wczora j  
Og ł osz onych ,  daną  będzie  Koined j -  / tok'■Igi ,  w k t ó 
rej  J P a n n a  Z ł a i a s z t w s k a  p i e rwszy  raz  /oko Ak t ar -  
ka  wys tą p i .


